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Kraków 20 Maja — Piątek. 
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Kraków 19 maja. 


Najważniejszą stroną położenia  polity- 
cznego Europy. w tój chwili jest bezwątpie- 
nia -neńtralność jaką zachowują 'dutąd' pań- 
stwa niewojujące. Neutralność ta jakeśmy 
przed kilką dniami powiedzieli, nie jest sta- 
nowczą: żadne mocarstwo nie, orzekło jéj 
na pewne, każde raczéj ogranicza. ją do pe- 
wnych warunków, "zastrzegając sobie wol- 
ność działania w pewnych przypadkach, sło- 
wem jest neutralnćm Sopy „tylko, dopóki 
to uzna za Sstósowne. e zas, może zajść 
przypadek, może zdarzyć się chwila.w któ- 
rój nie zechce neutralności u'rzymywać dłu- 
żćj, tego najlepićj dowodzą uzbrojenia|ogroć 
mne państw wszystkich. Zdaniem naszćm, neu- 
tralność zbrojna, nieznamionuje stanowczości; 
podobnie jak zbrojny pokój zagraża zawsze 
wojną, tak zbrojna. neutralność. przypomina 
ciągle interwencyę, 

O ile sądzić wolno, zdaje nam się, iż 
nieomyliliśmy się pisząc 9go maja, że neu- 
tralnośj mocarstw niewojujących. od Niemiec 
zawisła. I dziś podobno powiedzieć można, 
że klucz obecnego położenia jest w ręku 
Związku niemieckiego. Nie potrzeba dowo- 
dzić jak ważną w tćj mierze; rolę odgrywają 
* Prusy. Stanowisko tego państwa jest dotąd 
zagadkowe. Mowa księcia Rejenta przy zam- 
knięciu Izb nie rozjaśniła go wcale. „Prusy 
zdecydowane są bronić podstaw prawnego 
Stanu Europy i jćj równowagi* były główne 
słowa. Brakuje w nich: atoli ściślejszego 
oznaczenia, to jest- wskazania stosunku 
ich do manifestu na podstawie którego 
Francya prowadzi wojnę. Jeżeli równowaga 
Europy zależy na bezwarunkowćm nienaru- 
szeniu traktatów z 1815 r., natedy mowa 
pruska od tronu staje wprost przeciw mani- 
festowi, a neutralność Z trudnością wytłó- 
maczyć się daje. Jeżeli zaś Prusy uważają 
bezpieczeństwo Niemiec i ich narodowych 
interesów za podstawę równowagi europej- 
skićj, którćj bronić mają obowiązek, jakby 
Się to z dalszegó ciągu tćj mowy zdawało, 
to znów neutralność zawisła od pytania, czy 
wojna obecna zagraża owemu bezpieczeń- 
stwu lub nie, na co niema tam odpowiedzi. 

Kiedyż może ustać owa zagadkowość na 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 


O Zapisie Swidzińskiego 
OZNAJMIENIE 


wydane przez Marg. Aleksandra Wielopolskiego. 


Wiadome są spory sądowe tamujące Od lat trzech 
paneo) wykonanie A testamentowych 
onstantego Świdzińskiego. Po wyroku ostatecz- 
nym testament jego za ważńym uznającym, zda- 
wało się, że można już będzie dó ustalenia i roz- 
winiięcia dźieła jego przystąpić. Leoz żałedwo ter- 
min do restytucyi przeciwko wyrokowi Senatu u 
łynął, doręczone nam zostały od rodzeństwa i 
krewnych nieboszczyka nowe pozwy, obejmujące 
żądania o przyznanie im na własność znacznćj czę- 
ści nieruchomego po nim majątku, oraz o preten- 
sye do jego pozostałości 200,000 złp. przechodzące, 
a których wniesione do hipoteki ostrzeżenia za- 
mierzoną sprzedaż publiczną dóbr Sulgostowskich 
tamiują. Powstająca ź tego wszystkiego niepewność 
co do czystego funduszu na EE zbiorów 
pozostać mającego, myśli po Warsz: widźińskiego 
powziętćj umieszczenia ich w Warszawie, wykonać 
niedozwoliła. chł 
Tak słusznie podnoszące się głosy O rychłe o- 
twarcie tych zbiorów dla uczónego Świata, wyma- 
zaspokojenia, i niepodobna już było z wy- 
onaniem zamiarów Swidzińskiego przeczekiwać 
skutku coraz nowych procesów bądź a rozpo- 
czętych, bądź tych jeszcze, któremi od dawna nam 
gróżotio, lub do jakich publicznie poduszczano. 
Z wystawienia ha przedaż publiczną dóbr po 
Świdzińskim, w któtych biblioteka jego i zbiory 
dotąd się znajdowały, ikła potrzeba usunięcia 
ztamtąd tych skarbów tak, aby pod okiem samego 


p 
Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


kolwiek ośmielilibyśmy się przesądzać w tak 
ważnych sprawach, Pozwolimy sobie tylko 
przypomnieć dawniejsze nasze zdanie o stano- 
wisku Prus podczas toczących się negocyacyj 
w, celu utrzymania pokoju, Twierdziliśmy, 
że Prusy w polityce swojćj podwójnego strzedz 
zawsze będą kierunku, raz jako państwo 
pierwszego rzędu, powtóre jako państwo 
niemieckie, "W mowie Księcia Rejenta od- 
bija się wyraźnie ten podwójny kierunek: 
w ustępie powyżej przytoczonym pierwsze 
zadańie Prus bronić równowagi europejskiej 
odnosi się do mocarstwa pierwszego rzędu, 
drugie ręczyć za bezpieczeństwo Niemiec 
odpowiada roli państwa niemieckiego. Po- 
godzić antagonizm państwa z interesem nie- 
mieckim , jest podobno zasadą polityki pru- 
skiej. Dla tego pisaliśmy dawniej, że Pru- 
sy nie oświadczą się stanowczo zanim woj- 
na nie wybuchnie, aby nie rzucić na siebie 
pozoru, że stoją w drugim rzędzie, w razie 
zas wojny wystąpią jako państwo niemie 
ckie. Tak się też stało. Wojna wprawdzie 
wybuchła, ale teatrem jéj jest Piemont, 
przeciw czemu, oświądczyły się Prusy „jako 
mocarstwo |pośredniczące. Dopóki wojna 
trwa na tym teatrze, a terytoryum związko- 
we jest jak najskrupulatnićj szanowane, 
Prusy zachowują swą neutralność jako pań- 
stwo. pierwszego rzędu, a jako państwo nie- 
mieckie nie widzą potrzeby występować. Po- 
łożenie zmienićby się mogło, gdyby teatr 
wojny się zmienił; bo choćby terytoryum 
związkowe zostało nietknięte, bezpieczeń- 
stwo i interesa Niemiec mogłyby być zagro- 
żone, jak to utrzymuje opinia 'publiczna 
w Niemczech, którćj odbiciem były głosy 
w parlamencie pruskim. Kwestya neutralno- 
ści postawiłaby się wtedy stanowczo, sta- 
nowczego też wymagałaby rozwiązania. 


Korespondeniecyn Czasu. 


4 Lwów 14 maja. 
(z) W tych dniach zapowiedziane tu zostało 
nowe pismo dla ludu bod ć ułem: „Dzwonek“. 
Chociaz chwila obecna nie z aje się przyjazną dla 


wszelkich przedsiębiórstw literackich, wydawcy, | Żal 


w przekonaniu o użyteczności swego zamiaru nie 


właściciela zabezpieczone były od okazujących się 
w nich ubytków; są one już przewiezione do Książa 
Wielkiego i tam pod sklepieniami i ścisłą strażą 
złożone. a A 

Pomieszczenie zbiorów w Pińczowie mogłoby 
nastąpić wtedy, gdy dobra te po dokonanćj sprze- 
daży majątku Ś widzińskiego, zostaną w zamian za 
tenże z pozwoleniem władzy do ordynacyi Mysz- 
kowskićj wcielone, na co jeszcze ze względu mia- 
nowicie na te nowe spory, czasu pewnego byłoby 
potrzeba. 

W tym stanie rzeczy sposobność dogodnego na 
teraz pomieszczenia zbiorów nastręczyła się w roz- 
poczętćj już poprzednio budowli domu nowego 
w Chrobrzu, w pobliżu Pińczowa na gruncie or- 
dynackim, która to budowla doznała. dla tych wi- 
doków zmiany w. ten sposób, iż po znacznóm u- 
mniejszeniu części mieszkalnćj, pokoje i gabinety 
na pomieszczenie ksiąg i rzeczy archeologicznych 
w teraźniejszćj tych zbiorów rozległości wystarcza- 
jące, urządzone zostały. Gdyby późnićj, za zna- 
cznóm pomnożeniem zbiorów, czylito dodanie ja- 
kiéj budowli, ozi przeniesienie całego zbioru do 
Pińczowa, okdzóło się potrzebnóm nastąpi to W 0- 


brębie już majoratu, a przez takię wcielenie bu-. 


dowli do niego jure accessionis, staje się już te- 
raz żadosyć usilńemu życzeniu naszego spadko- 
dawcy, aby gotowy na ten cel fundusz prawem 
ordynacyi ubeżpieczony został. F 
Ustęp testamentu Świdzińskiego tyczący Się Wy- 
oru miejsca na umieszczenie biblioteki, w ogło- 
szeniach publicznych wielorako przeistoczony, brzmi 
jak następuje: yczeniem mojóm jest, i 0 to te- 
„Bóż lepat za mojego uśilnie proszę, ażeby 
„On bądź w legowanym jeniu przezemnie majątku 
„Sulgostowi e, bądź w mieście Warszawie, czyli 
„gdzie to do osiągnienia zamiarów. moich najstó- 
„sówiiiejszóm uzna, zakupił lub wybudował dom 


Rok 1859. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
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każdorazowe umieszczenie. 

Lisy z pieniędzmi prenimeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

LisTrY reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu, 

LisTx niefrankowane nie przyjmują się. 

GT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


którą zwracamy uwagę? Mnićj niż kiedy- | chcą odkładać na późnićj jego urzeczywistnienia 


i pismo to zacznie wychodzić z dniem 1 czerwca 
b. r. Wychodzić będzie trzy razy na miesiąc po 
jednym arkuszu, w formacie ćwiartkowym. Mają 
być, także dołączone kolorowane obrazki przedsta- 
wiające przedmioty z Pisma św. lub też history- 
czne. Redakcyę obejmuje, jak się z ogłoszeń do- 
wiadujemy, pan Bruno Bielawski, współpracownik 
Gwiazdki Cieszyńskićj i kilku innych pism ludo- 
wych; jest on autorem wielu, trafaie do pojęcia 
ludu zastósowanych powiastek, wnosić więc mo- 
żna, że do obecnego przedsięwzięcia przystępuje 
z tem samem zamiłowaniem, z jakiem dotąd od- 
dawał się temu właśnie rodzajowi literatury. Za- 
wcześnie byłoby dzisiaj, sądząc z dorywczych po- 
głosek wyciągać wnioski dotyczące wartości za- 
powiedzianego pisma. Jeżeli jednak postawi ono 
sobie za cel główny moralne ukształcenie ludu i 
do jego „io zastósować się potrafi, jeżeli nie 
pójdzie drogą owych pism podobnego rodzaju, 
które nosząc nazwę'piśm dla luda przeznaczonych, 
mieszczą w sobie najrozmaitsze rzeczy, oprócz 
tych właśnie, któreby dla ludu naszego stosowne 
i pożyteczne były, wówczas każdy przyjaciel o- 
światy i ludżźkości serdecznie powita głos Dzwon- 
ka, co rozlegając się po nad 'sioła i niwy nasze 
budzić będzie z umysłówego letargu naliczniejszą, 
a dotąd pod względem oświaty zbyt 'nisko jeszcze, 
niestety! stojącą część spółeczeństwa, wówczas bę- 
dziemy mu życzyć jak największego rozpówsze” 
chnićnia, do iney i nizku, jak słychać, cena pi- 
sina zapewne śię przyczyni. l 

Rotpdétat sig toti dłak obszerhego dzieła tre- 
ści historycznój. Jestto żywot "Tomasza Zamoj- 
skiego kańclerza W. kor. począwszy ód jegó Jat 
młodzieńczych, mianowicie od r. 1609 porządkiem 
lat opówiedziany przez Stanisława Żurkówskiego 
i Janowi Zamójskiemu przez tegoż poświęcony. 
Wydaniem tego dzieła ze spółcżesnego rękopisu, 
zajmuje się pan Aleksander Batowski. Napisał ón 
przedmowę i dodał noty 'objaśniające. Wydanie 
ma być ozdobne, dokońśne na wzór pt sowy Hi- 
storyi wojny moskiewskićj przez Stanisława Żół- 
kiewskiego, którem zajmuje się pan August Bie- 
lowski. 

O tem ostatniem dziele niezaniedbam w swoim 
czasie, skoro druk ukończony zostanie, dokładniej- 
sze zdać sprawozdanie. O! ecnie poszukuje wyda- 
wea portrety Stanisława Żółkiewskiego, chcąc wi- 
zerunkiem hetmana ozdobić jego dzieło. Z kilku 
znanych obrazów, żaden nie oddsje wiernie rysów 
Żółkiewskiego. Najpodobniejszym ma być wize- 
runek pędzla Bacciarelego, będący własnością p. 
Każ.. hr. Stadnickiego i ryciną zapewne według 
tego obrazu wykonaną zostanie. W kościele w Żół- 
kwi znajduje się kowany z czerwonego marmuru 
posąg hetmana, w którym podobieństwo rysów 
musiało być, jak się zdaje, wiernie. zachowane. 
przejmuje ną myśl, że trudno dziś już znaleść 
wizerunku męża, któremu wieczna należy się sława, 


„odpowiedni potrzebie biblioteki i przynależnych 
„do nićj starożytnych zbiorów*;— i dalćj: „zosta- 
„wisjąc prawo i pełną władzę obdarowanemu, 
„Sprzedać klucz Sulgostowski lub na inny zamie- 
„Nić, rozwinięcia obszernićj środków utrzymy- 
„wania i powiększenia biblioteki, gdyby ta w in- 
„nóm dostępnóm dla świata uczonego miejscu a 
„nie w Sulgostowie urządzoną została“, Uwa- 
żał więc testator Sulgostów, najpierwój przezeń 
ieniony, za przystępny dlą świata uczonego. 

siąż, Chroberz i Pińczów z położenia swego zbli- 
żającego je do owa, Liwowa i Poznania, są, 
jeżeli nie więcój, to nie mnićj jak Sulgostów przy- 
stępne dla uczonego naszego świata, który nie 
w,samćj tylko Warszawie się zamyka. 

Zezwolenia na ócenie Pińczowa , w sto- 
sunku do ceny za Sulgostów otrzymać się mają- 
céj, i na wcielenie zbiorów do majoratu, spodzie- 
wać się można od światłego Rządu, którego wzglę- 
dności przez wskrzeszenie starożytnój kd Piń- 
czowskićj zakładu Myszkowskich, już doznaliśmy. 
Kroki urzędowe w tój mierze uczynione zostaną, 
gdy po a pojęcia sądowych przeszkód, sprze 
publiczna Sulgostowa do skutku doprowadzoną 
zostanie, i wtedy też dopiero ustawa stósowna 8p1- 
saną będzie. 

Z biblioteką zapisu Konstantego zamożną W rze- 
czy polskie, tym sposobem w dobrach ordynacyi 


umieszczo; oczyliśmy własny nasz zbiór ksią- 
żek, który ika E literaturę obcą, sta- 


rożytną i nowoczesną, rodzajem swym zbiory Świ. 

ińskiego pożytecznie uzupełnia; niemnićj zbiór 
nasz rękopismów, rycin i portretów, co wszystko 
teraz pod cele i opisy Konstantego Świdzińskiego 
poddajemy. . , * > 

Wedle myśli i słów jego i z samój już istoty 
zbiorów po nim, nie mają one być biblioteką pu- 
bliczną, ani czytelnią dla wszystkich: pozostając 


bo żył dla kraju i poległ w jego obronie. Ileż to 
historycznych portretów zniszczało nieraz przez 
niedbalstwo, lub obojętność potomnych! Były wy- 
padki, że sprzedając dobra stosy zbutwiałych por- 
tretów antecesorów, co niegdyś zasiadali krzesła 
senatorskie, oddawano nowonabywcy wraz z lamu- 
sem, w któ oddawna były złożone. W zakry- 
styach kościołów butwieją nieraz w kurzu i za- 
niedbaniu wizerunki fundatorów. Są to wprawdzie 
obrazy najczęściej miernego pędzla, mają przecież 
wartość historyczną, malowane bowiem spółcze- 
snie, przechowują wiernie podobieństwo osób. Zda- 
rzyło mi się niedawno widzieć w kościele parafi- 
jalnym w Toustem dwa bardzo cenne pod tym 
względem obrazy. Są to wizerunki Mikołaja Sie- 
niawskiego W. hetmana kor. kasztelana krakow- 
skiego; siedmdziesięciu kościołów fundatora. Je- 
den z rzeczonych obrazów przedstawia Sieniaw- 
skiego w naturalnćj wie'kości, w kontuszu grana- 
towym z buławą w ręku, u spod znajduje się 
napis: Adam Mikołaj Sieniawski, na Szkłowie i 
Myszy, Wielki hetman koronny. Drugi obraz 
przedstawia popiersie tćj samćj osoby, dobrego 
pędzla. Podobieństwo rysów na obu wizerunkach 
świadczy o ich wierności. Oba te obrazy leżały 
przez lat kilkadziesiąt w zaniedbaniu i znacznemu 
podległy były uszkodzeniu. Teraźniejszy proboszcz 
dbały, (o zachowanie pamiątek ojczystych, ksiądz 
Piotr Rzepiński, kazał oba te obrazy własnym 
kosztem odnowić i dodawszy stósowne ramy za- 
wiesić obok wielkiego ołtarza w głównój nawie 
kościoła. Zachował je tym sposobem od dalszego 
zniszczenia, Jest to przykład godny naśladowania. 


Poznań 16 maja. 

à. Nie będę się zastanawiał nad wnioskiem de- 
putowanego Bentkowskiego i losem jego w komi- 
syi a wreszcie i w Izbie. Rorultat onego nie mógł 
być innym, jeżeli miało być stwierdzone to ico 
wnioskodawca mówił o „systemie“. Wydanie innćj 
uchwały nad przejście do porządku dziennego, by- 
łoby właśnie świadczyło przeciw wnioskowi, bo 
byłoby dowiodło że system nie istnieje. Jaka korzytć, 
zapyta kto, z téj pracy posłów, z tych trudów i 
zabiegów, z kilkomiesięcznego pobytu ich z dala 
od domowych ognisk, od zatrudnień nie raz może 
pilnych? Realnćj, dotykalnój korzyści wprawdzie 
niemasz, chybaby za taką poczytać należało o- 
świadczenie p. ministra spraw wewnętrznych obie- 
cujące naprawę, korzyść wszeleko moralna niepo- 
winną być lekceważona. Jako słabe świadectwo 
uznania zasług deputowanych naszych na sejmie, 
chcą ich uczcić tutaj za powrotem obiadem skład- 
kowym. 

Donosiłem był o petycyi do Księcia Rejenta po- 
danćj.przez niektórych właścicieli ziemskich z Księ- 
stwa pochodzenia niemieckiego. Rozeszłą się była 
wieść, że na jéj czele stanął p. Hiller de Gaer- 
tringen; dowiaduję się wszakże, że nie należał on 
do deputacyi, lecz ją tylko Księciu Rejentowi 


a świata uczonego; 
biblioteki naszćj i do 
zapraszamy lu- 


A owarzystwa naukowego 
krakowskiego, Towarzystwa naukowego poznań- 
skiego i Komisyi archeologicznćj Wileńskićj, oraz 
uczonych Towarzystw, któreby 
(cw Ry w Warszawie i Lwowie pod 

wiadz rządowych powstały; niemniéj 
ów zarządu orans yeinn sztuk pięknych 


w Krakowie ; 
Osoby posiadające stopnie akademickie lub zaj- 
i naukowych wyż- 


mujące katedry przy instytu 
szych. ć 

Prezesa i członków komitetowych Towarzystwa 
rolniczego w Królestwie Polskiem, oraz mianowa- 
nych przez jego komitet korespondentów, tudzież 
członków zarządu Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie i Lwowie; 

Kurątorów i bibliotekarzów lub pracowników 
przy zakładach imienia Ossolińskich we Lwowie, 
Rnozpńskich w Poznaniu i Baworowskich w Tar- 
wyk Belsk wk h bądź 

wnyc. daktorów pism czasowych bą 
naukowych, bądź część naukową w sobie obejmu= 


Pa 


O ORDO 


przedstawił. Jakąby w tem upatrywano różnicę 
między należeniem do deputacyi, a jéj wprowa- 
dzeniem, tego rozbierać nie warto. 

Okólnik p. ministra Flottwella do landratów 
względem prawa zasiadania ich na sejmikach po- 
wiatowych, zaczyna już u nas wchodzić w wyko- 
nanie. W trzech już powiatach landraci wprowa- 
dzili na te zgromadzenia starozakonnych właści- 
cieli ziemskich. Krok ten jest dopełnieniem równo- 
uprawnienia; tak więc żydzi uzyskali w Księstwie 
prawa nie tylko cywilne, jakie mieli dotąd, lecz 
zarazem i polityczne, 

Temi dniami powstał tu popłoch między kapi- 
talistami kasy oszczędności, którzy się burmem rzu- 
cili do odbierania swoich“ pieniędzy z kasy, tak 
iż musiano publicznemi odezwami uspokajać strwo- 
żonych, tłumacząc im, że kasa ma zabezpiecze- 
nie hipoteczne. Ruch produ:tów gospodarskich 
bardzo słaby, dla braku kapitałów; wełna nawet 
która niedawno popłacała, spadła znacznie. Przed 
kilkoma dniami zawiązało się tu nowe towarzy- 
stwo rolnicze dla okolicznych gospodarzy wiej- 
skich, lecz na pierwszem zebraniu mała tylko sta: 
wiła się ich liczba. 

Miasto nasze ma bardzo wojenną postawę w tćj 
chwili. ` Artylerya i konnica całkowicie są podobno 
zmobilizowace, przynajmnićj co do koni; których 
tyle wybrano, ile potrzeba do zupełnćj mobilizacyi; 
na Ks ęstwo przypaść ma aż 8000 koñi. Zadziwiło 
tu wielce i dało powód do licznych zażaleń, na- 
wet w niemieckićj gazecie poznańskićj, że konie 
wybrane do landwery konnicy jedynie na może- 
bny przypadek mobilizacyi, piętnowano jak gdy- 
by konie te już były stanowczo wzięte. Dla uzu- 
pełnienia podanych dawnićj przezemnie sżczegó- 
łów o składzie wojska pruskiego; dodaję, że po 
dwóch latach należenia do rezerwy liniowćj, wstę- 
puje się do landwery tak zwanego pierwszego po- 
wołania, w któréj zostanie się do 38go roku ży: 
cia, następnie zaś do 40go należy się do landwe- 
ry drugiego powołani. Wymarsz dopiero obu 
landwer zowie się technicznie mohbilizacyą armii. 

Grono aktorów polskich z Krakowa pod dyrek- 
cyą p. Pfeiffra rozpoczęło dawanie przedstawień 
swoich wczoraj komedyą Fredry „Damy i huzary* 
tudzież starą i przestarzałą krotochwilą Dmuszew- 
skiego „Szkoda wąsów*. Wyglądają tu repertoa- 
ru świeższego. 


Rzym 11 maja. 
Rząd tutejszy protestował z powodu Ankony, 
opierając się na zasadzie, że Papież chce zostać 
zupełnie 'neutralnym i nie brać najmniejszego u- 
działu w rozpoczynającćj się wojnie; oraz z oba- 
wy, ażeby postępowanie Austryi nie sprowadziło 
do Rzymu powiększenia załogi francuskićj. Wczo- 
raj więc oświadczył ambasador austryacki hr. Col- 
loredo kardynałówi Antrnellemu; że Austrya za- 
dość. uczyni życzeniom Ojca S. Dotąd w Rzymie 
załoga francuska nie powiększyła się o jednego 
nawet żołnierza, ale po klasztorach intendentura 
wojskowa przysposabia kwaterunki na wszelki 
przypadek. 

Od kilku dni poselstwo neapolitańskie odmawia 
wizy paszportowćj Rzymianom chcącym się udać 
do Neapolu. Zdrowie ‘króla Ferdynanda» zawsze 
jest w opłakanym stanie. 

Chociaż umysły są tutaj do najwyższego sto- 
pnia rozdrażnione i cała ludność wygląda niecier- 
pliwie skutku walki dwóch armij znajdujących się 
tak blisko siebie, mimo tego miasto wieczne uży- 
wa spokojności, jakićj dawno nie doznawałó. Nie 
potrzebuję wam donosić, że mniemany ` wyjazd 
Papieża do Hiszpanii, jak o tém mówi lIndepen- 
dance bełge, jest czystym wymysłem korespon- 
denta’ nie mającego nie lepszego do pisania. Oj- 
ciec: S. jeżeli wyjedzie, to chyba na kilkodniowy 
EATER. TY POCZTEEEY TRON AP. ZOO a enaA nz 
jących, wydawanych w jakimbądź języku w rze- 
czonych krainach, lub za ich obrębem w języku 
polskim albo innym słowiańskim, a przez trwanie 
od lat najmniej dziesięcia ustalonych; 

Pisarzów, których dzieła obejmuje biblioteka 
nasza, lub którzy wydawane przez siebie pisma 
samoistne bezpłatnie nadsyłać jéj będą, oraz daw- 
CÓW do zbioru naszego innych wartość dla niego 
mających przedmiotów; 

8007 znane z 
oO się do nauk lub sztuk pięknych. 
aZYM się pracom naukowym, powyżezóm 
wyszczególnienietn nie obięci, będą mogli za obja: 


rzony przys'ęp do biblioteki, przyczem polecające 
powyżćj zaproszonych , 


worowskiego do ordynacy! połączonych z ich zbio- 
rami naukowemi, nakoniec członków ro zin powo- 


alący przystep do ksiąg i r kopismów nie bę: 
dą mogli czynić 4 nich odist całkowitych ,* ani 
też przekładów, ponieważ publikacyą takich pism 
B:blioteka nasza sama zajmować się będzie. Gdy- 
by wszelako uczeni pracownicy mieli chęć, lub 
w posiadanych przez siebie materyałach albo do- 
tychczasowych pracach specyalnych, znajdowali 
powód opracowania do pism jakich ze zbio- 


rów naszych, w tąkim razie może zajść ugoda 


CZAS z Piątki 


spoczynek do Castel-Gandolfo, i dopóki wojna 
nie przestanie się. lokalizować w północnych Wło- 
szech, Papież nie będzie potrzebował opuszczać 
kraju swojego. 

Dotąd z całego Państwa Kościelnego nie wy- 
szło do Piemontu spełaa 6000 ludzi. Wszystka 
młodzież niemiecka tutaj się znajdująca a złożona 
po większćj części z artystów, wraca do Niemiec, 
powołana będąc do landwery, okązuje ona wielki 
zapał i żegnając się pomiędzy sobą daje sobie o- 
gólne rendez-vous w Paryżu. 

Dla rodaków naszych wracających do kraju 
pozostała jedyna drogą ną Civita- Vecchia i Mar- 
sylię. Na Turyn niepod'bna, z Ankony przestały 
chodzić statki „Lloyda* do Tryestu, listy nas 
wprawdzie dochodzą jeszcze przez Bononię, ale 
cudzoziemcy obawiają się téj drogi, gdyż Romania 
jest miespokojna. 

Wczoraj ogłoszoną została Encyklika Ojca S. 
do Patrysrchów, Areybiskupów i Biskupów chrze- 
ściańskiego świata, w którćj Jego Swiątobliwość 
ubolewa nad wojną powstałą między książętami 
chrześciańskiemi i zachęca pasterzy całego świata, 
aby nakazywali modły o otrzymanie pokoju. Oj- 
ciec 8. powiada, że jedno tylko słowo powtarzać 
może walczącym stronom: Pad vobis, paz: vobis, 
i udziela trzystą dni odpustu dla każdego kto 
choć raz będzie przytomnym na modlitwach za 
pokój, a odpust zupełny tym, co przystąpiwszy 
do śś. Sakramentów odwiedzą jaki kościół modląc 
się za pokój. 

m ZAC 


J. C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
z.d. 26 kwietnia, raczył hrabiemu Henrykowi Clam- 
Martinic prezydentowi krajowemu 'w Krakowie u- 
dęelk godność tajnego. radcy z uwolnieniem od 
taksy. 

J. C.K. Ap. Mość raczył X. Janowi Szafrańskie- 
mu kanonikowi honorowemu przy rzymsko-kato- 
lickiej -kapitule w Przemyślu, proboszczowi w Mo- 
ściskach, uznając jego 50 letnią zasłużoną działal- 
ność «w stanie duchownym, nadać krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 

JCK. Ap. Mość nadał Jakubowi Głachowskie- 
mu przełożonemu magistratu w Jaśle, złoty krzyż 
zasługi, uznając jego. działalność pożyteczną i ko- 
rzystną. 


— Władza gminna miasta Bochni złożyła adres 
wierności do tronu, a zarazem z funduszów miej- 
skich dar 1000 zł.. w obligach dłagu publicznego 


na 5%, na potrzeby państwa. 'Rada gminna mia- 


sta Lwowa postanowiła wystawić oddział ochotni- 
ków z 300 ludzi, a ma zaciąg ich i umundurowa- 
nie przeznaczyła z. funduszów miejskich 15,000 zł. 
Kajetan. Stefanowicz właściciel Bojana sna Buko- 
winie 2080 zł. na kupno 16 koni pociągowych „po 


20 Maja 1859. 


jącego tu artykułu podaliśmy wczoraj podobnież 
w depeszy telegraficznćj.) 

Kor. Austr. powtarzając osnowę powyższćj nomi- 
nacyi, tak o nićj pisze: ; 

„Do prośby tćj o uwolnienie ze służby cesarskiej 
spowodowany był hr. Buol-Schauenstein względami 
zdrowia, które już dawnićj, w ostatnich zaś cza- 
sach skutkiem niezmordowanćj i natężonćj czyn- 
ności, szczególnićj było cierpiące. 

„Nie potrzebujemy zwracać na to uwagi, że wystą- 
pienie tego wysoko zasłużonego męża stanu, który 
przez ciąg przeszło lat czterdziestu na rozmaitych 
stanowiskach, a nakoniec na tém wysokićm jakie 
opuszcza teraz, służył wiernie i z przywiązaniem 
swojemu Cesarzowi i Panu jakotóż ojczyźnie, ża- 
dnćj zmiany nie sprowadzi w zasadach, na jakich 
polityka Austryi od dawna spoczywała i wedle 
woli najwyższćj i nada] Spoczywać ma. 

„Z obroną praw i prawych interesów monarchii, 
łączy ona najzupełniejsze "uznanie i uszanowanie 
praw państw innych. 

„Daleka od nadużyć, widzi ona w tóm wszech- 
stronnóm uszanowaniu i strzeżeniu prawnego stanu 
Europy i w spoczywającóm na nićj utrzymaniu ró- 
wnowagi między panstwami Europy, pierwszy i naji- 
stotniejszy warunek pomyślności wszystkich państw 
i ludów, jedyną podstawę, na którćj pokój z swo- 
jemi błogiemi darami dla duchownego i materyal- 
nego rozwoju. utrzymanym, tam zaś gdzie takowy 
jest naruszony, na nowo ustalonym i umocnionym 
być może.* 

— Za najwyższem zatwierdzeniem otrzymali: po- 
zwolenie powrotu bezkarnie do kraju, wychodźcy 
polityczni: Paweł Almasy, Paweł Jambor, Antoni 
Kiss, Samuel Kiss i Aloizy de Pongracz z Węgier, 
tudzież Jań Gellner z Morawy, na podaną przez 
siebie prośbę za pośrednictwem poselstw ces.-au- 
stryackich. i 

— Najwieksze dary -na zapomogę skarbu publi- 
cznego płyną od arcybiskupów, biskupów i opatów, 
tudzież od bogatych miast węgierskich. . Kardynał 
arcybiskup zagrzebski X. Haulik, ofiarował na ko- 
szta wojny 38,000 zł., książe prymas węgierski kar- 
dynał Scitowski 20,000 zł., gmina peszteńska je- 
dnoroczny procent od posiadanych przez siebie 0- 
bligacyj długu pożyczki narodowćj, to jest 20,000 
zł, gmina Pragi 10,000 zł. na uzbrojenie ochotni- 
ków, tudzież 42 konie przypadające na miasto, o0- 
bowiązała się dać bezpłatnie, a na ten cel przezna- 
czyła 9000 zł. stanowiąe, by pieniądze te nie roz- 
kładać na miasto lecz z funduszów miejskich od 
razu pokryć. 

— Zkońcem tego miesiąca wychodzą z obiegu 
bilety bankowe dawne na 1000 złr. Nowe bankno- 
ty na 5 zł. monetą austr. będą miały formę da- 
wnych, z tą tylko różnicą, że będą czarno i czer: 


130 zł.; właściciel dóbr Jan Prunkul w Czerniow- | 7909 drukowane. Dwukrajcarówki dawne wycho: 


cach ofiarował 15 najlepszych i najpiękniejszych ko- 
ni ze stajni swojćj z odstawą ich na koszt swój do 


Niemieryczan. i 


Wiedeń 18go maja. Dzisiejsza Gaz. Wiedeńska 

następnie dońosi o zmianie ministra spraw zagra- 
nicznych: 
_„JCK. Ap. Mość najwyższóm pismem swojóm 
odręcznóm zd. 17 b.m. raczył hrabiego Buol-Schau- 
enstein, na własną prośbę jego uwolnić łaskawie 
z urzędu, oznajmiając mu najzupełniejsze uznanie 
za pełnione przez niego służby i zamianować go 
ministrem stanu, — a dotychczasowego pełnomo- 
cnego ministra i posła prezydyalnego przy Związku 
niemieckim Jana Bernarda hrabiego Rechberg- 
Rothenlówen zamianować swoim ministrem spraw 
zagranicznych i domu cesarskiego. * 

(O nominacyi tój donieśliśmy już w depeszy te- 
legraficznej w Czasie onegdaj, treść zaś następu- 


względem ogłoszenia przez Bibliotekę naszą tak 
opracowanych pism. 

Podobnież gdyby kto ż uczonych był w posia- 
daniu rękopismów, któreby bibliotece naszćj ce- 
lem publikacyi ustąpić, lub z opracowaniem swóm 
do ogłoszenia oddać chciał, ugoda z nim o na= 
bycie przez nas pism takich i opracowań, stanąć 
może, jak to już miało miejsce co do ustąpionych 
nam listów Jana Sobieskiego, których druk z 6- 
pracowaniem jednego z uczonych naszych i w po- 
łączeniu z materyałami do tego panowania w zbio- 
rach naszych się znajdującemi, wkrótce rozpo- 
czniemy. > 3 

W miarę okazać się mającego funduszu, inne 
także dzieła naukowe do celów zapisu Świdziń- 
skiego się odnoszące, będą mogły być po rozpozna- 
niu, do'publikacyj naszych nabywane, 

Kopiowanie rycin, drzeworytów, obrazów i rzeźb 
dozwolone będzie artystom krajowym, mianowicie 


i|ze szkoły sztuk pięknych. 


Do użytkowania sposobem powyższym bibliote- 
ki i zbiorów przystęp otwarty będzie w ciągu lata 
roku przyszłego, mianowicie wtedy, gdy budowla 
w Chrobrzu do podejmowania przybywających pra- 
cowników przeznaczona, ukończoną i zbiory usta- 
wione zostaną, O czóm w swym czasie uwjądomie- 
nie nastąpi. r% 3 

Oglądanie zbiorów a mianowicie rycin, obrazów 
i starożytności, każdemu o to do bibliotekarza zgłą- 
szającemu się, dozwolone będzie w mieslącąch le- 
aj * w godzinach na to przeznaczyć się mą- 

ch. 


JPożyczanie i przesyłanie książek lub innych 


przedmiot jowe, niemo- 
ko nij miej, opioa na wystawy krajowe, niemo 
Uczeni do udziału pracy naszćj powyższym spo- 


sobem wezwani, gościnę u nas przy bibliotece i 


dzą z obiegu z końcem czerwca. 

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza rozporządzenie 
cesarskie z dnia l2go b. m. urządzające podatek 
konsumcyjny od bydła i wina w ĉałéj monarchii 
wyjąwszy Dalmacyę, Królestwo Lombardzko - We- 
neckie i Pogranicze wojskowe. Rozporządzenie to 
mówi, że aby podatek ten przyczynił się sprawie- 
dliwie i umiarkowanie do dochodów państwa, a 
zarazem, aby porówno był pobierany, po starannem 
korzystaniu z dotychczasowych doświadczeń posta- 
nowionem zostało, że zasady opodatkowania mięsa 
i wina wyrzeczone w rozporządzeniach ministeryal- 
nych z dnia 23go listop. 1850 i 13go lutego 1851 
względem krajów węgierskich zastósowane być ma- 
ją do całéj monarchii, wyjąwszy Dalmacyę, Lom- 
bardzko- Weneckie i Pogranicze, jakoteż do miejsc 
mnićj niż 2000 ludności liczących, a do których 
powyższe przepisy niestósowały się. W krajach 


wszystkich wyjąwszy węgierskich, przepisaną zostaje 


taryfa podatkowa poniżćj zamieszczona, atoli gdzie 


zbiorach tych niechaj przyjąć zechcą jako otwo- 
rzoną im nie tylko prez dzisiejszego właściciela , 
ale także przez Konstantego Świdzińskiego : do ko- 
rzystsnia z niój dla dobra i postępu nauk, od sie- 
cie oraz imieniem zgasłego przyjaciela, uprzejmie 
ich zapraszamy. 

Odezwę niniejszą czynimy w duchu pokoju i 
zgody; wybrawszy drogę okolicznościami i prze- 
konaniem naszóm wskazaną , liczymy z zaufaniem 
na poparcie tych, oo jednój z nami sę myśli; po 
tych zaś, co od nas pomimo zdarzeń, jakie wiek 
ten widział, różniliby się w zdaniu, przy uwadze 
na wspólny cel spodziewamy się „tój wyrozumia- 
łości co do środków, która przedsięwzięcia ze sku- 
tku sądzi, i rozróżnione zdania z czasem poje- 
dnać może. 

Chroberz dnia 13 kwietnia 1859 r. 

Aleksander Wielopolski. 


Podając powyższą odezwę Margrabiego Wielo- 
pólskiśżo; ie aaa właściciela bibliotek; i zbio- 
rów po śp. Konstantym Swidzińskim, obznajmia- 
my tóm samóm czytelników naszych z obecnym, 
rzeczywistym stanem téj kwestyi, toczącćj. się od 
lat trzech przed sądem opinii po dziennikach war- 
szawskich, i przed sądem prawników w trybuna- 
łach Królestwa Polskiego. Dotąd niębraliśmy ża- 
dnego udziału w ogłaszaniu tych spraw, tóm bar- 
dzićj, że tylko jedna strona Przypuszczająca ataki, 
napełniała niemi pisma publiczne; strona zaś ata- 
kowana, a w rozumieniu naszćm jedynie decydu- 


jąca, zachowywała milczenie, zostawiając sobie 


wszelką swobodę, tak postanowić względem zbio- 
rów po śp. K. Świdzińskim, żeby się nie minąć 
i z wolą testatora, i obmyślić im bezpieczną przy= 
szłość, a co najważniejsza, uczynić przystępnemi 
tak dla prawdziwych zwolenników nauki, pragną- 


już istnieje opłata konsumcyjna, wymiar podatku 
ten sam zostaje. Wymiar podatku tego w miastach, 
gdzie podatek konsumcyjny nie istnieje, ustanawia- 
ny będzie przez władzę skarbową na drodze umo- 
wy dobrowolnćj z gminami, za ryczaltową roczną 
summę, na drodze dzierżawy lub za pośrenictwem 
urzędników. Miasta które się z władzą skarbową 
ułożyły co do summy rocznćj, mogą się w tym celu 
opodatkować. Spór w tym względzie między władzą 
gminną a opodatkowanymi wypaść mogący, rozstrzy- 
ga władza skarbowa. W gminach mnićj niż 2000 
ludności liczących, władza skarbowa w porozumie- 
niu się z władzą polityczną naznaczać będzie roczną 
opłatę konsumcyjną. Reklamacye mogą być zakła- 
dane przez gminy w ciągu dwóch tygodni do urzę- 
dów powiatowych, a następnie rekursa do wyższych 
władz politycznych. Reklamacya i rekurs nie uwalnia 
od wniesienia wyznaczonćj opłaty. Koszta poboru po- 
datku konsumcyjnego od osób w gminach, które 
ryczałtowo się wykupią od podatku, policzone być 
mogą, w miarę wysokości opłaty rocznćj, od 500 
złr. po 10%,, od większych summ po 5%. Tam gdzie 
z gminy płacić mają ryczałtowo podatek konsum- 
cyjny, takowy winien być wnoszony do kas w ra- 
tach miesięcznych z góry. Przepisy tego rozporzą- 
dzenia obowiązywać mają od 1go listopada r. b. 
Taryfa podatku konsumpcyjnego po wsiach i mia- 
steczkach w Austryi, Czechach, Morawie, Galicyi, 
Krakowie, Bukowinie, Styryi, Karyntyi, Krainie, 
Istryi, Salzburgu, i t. d. dzieli się na 3 klasy; do 
pierwszćj należą miasta przeszło 20,000 ludności 
liczące, do drugićj od 10ciu do 20,000, do trze- 
cićj wszystkie inne gminy. Taryfa ta ma następne 
pozycye: klasy I H I 
zł ©. zł. c. zł. c. 
Bydło, jakoto woły, krowy, 
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Uwaga.. Zwierzęta, którym odjęto łby lub nogi, u- 
ważane być mają jak całe. 


Królestwo Polskie. 


Ogłoszona przed kilku tygodniami przez zarząd — 


Królestwa Polskiego, znana czytelnikom naszym no- 
wa ustawa gminna, zmieniająca niektóre pód tym 
względem przepisy pozostawiając główną ich: zasa- 
dę, została dobrze przyjętą przez mieszkańców ca- 
łego kraju i uznana za odpowiednią stosunkom miej- 
scowym. Widzą oni bowiem w nićj polepszenie 
z pozostawieniem tego co dawnićj dobrem było. 
Naczelnik i zarząd gminy, tj. wójt i rada gminna są nie 
tylko ajentami rządu w gminie i władzą czysto ad- 
ministracyjno-policyjną, lecz zarazem reprezentanta- 
mi niejako gminy czuwaiącemi nad jćj dobrem, i 
władzą spółeczną; gmina zaś nie tylko pewnym 
administracyjnym podziałem i cząstką machiny rzą- 
dowćj, lecz całością w sobie; żywotną jednostką 
spółeczną, która stanowi pierwsze ogniwo i pod- 
stawę organizmu spółecznego, utrwala go i zacho- 
wuje we wszelkich burzach. Wprawdzie i dotąd 
wójt gminy z sołtysem i radnymi, był pod pewnym 
względem reprezentantem i obrońcą interesów gmi- 
ny, pierwszą w nićj władzą spółeczną; ale wielu 
wójtów uważało się tylko za ajentów rządowych 
w gminie, obowiązanych jedynie spełniać jego po- 
lecenia, nie troszcząc się o dobro gminy. Pozosta- 
wienie przy właścicielach ziemskich naczelnictwa 
gminy lub w niektórych razach oddanie go wol- 
nym wyborom członków gminy, a zawsze dodanie 


cych robić poszukiwania, jak i dla większćj publi. 
czności przez hy gor drukiem rzadkich i uży- 
tecznych zabytków rękopiśmiennych. Widzimy za- 
tém z odezwy, że: biblioteka po Świdzińskim, zbo- 
gacona biblioteką i zbiorami Margrabiego Wielo- 
polskiego, umieszczoną zostanie w Chrobrzu, leżą- 
cym 0 kilka mil od Krakowa w Królestwie Pol- 
skióm, a przeto w miejscu dostępnóm ; — że dzi- 
siejszy właściciel ze staropolską gościnnością pra- 
gnie otworzyć dom swój dla mo 
cych korzystać z naukowych skarbów; — nakoniec 
że ruch objawił się już na zewnątrz, bo właśnie 
mamy przed sobą in 4to wydany rocznik pod na- 
pisem : Biblioteka M dunaoyi Myszkowskiej, We 
wstępie noszącym tytuł: Zapis Konstantego Swi- 
dzińskiego, przedstawiony jest w szerokich ramach 
i z całą dokładnością historyczną, obraz sprawy 
toczącćj się w sądach i w dziennikach o naukowe 
zbiory po Swidzińskim. 

Mając zamiar w osobnym artykule podać treść 
tój części pomienionego dzieła — na teraz ograni- 
czymy się na wymienieniu innych artykułów; a tę 
są: Pisma Rozmaite Konst. Swidzińskiego i; Ma- 
tħiae Sliwnicii constitutiones Sigismundinae, Tym 
sposobem przybywa nam nowe pismo Czysto nau- 
kowéj treści, które co rok przynosić nam będzie 
ważny materyał do historyi, tem cenniejszy, że 
nad poprawnością textów, CZUWA sumienna uczo- 
ność. — Dodać tu jeszcze wypada, iż ten pierw- 
szy Tom: Biblioteki Ordynacyi Myszkowskich, wy- 
dany w Krakowie w drukarni uniwersyteckićj, 
ozdobiony portretem K. Świdzińskiego, obejmują- 
cy kilkadziesiąt arkuszy druku in 4to, sprzedaje 
się po bardzo przystępnćj cenie, bo tylko 9 złp. 

osgodj. przedaż tego dzieła powierzoną zo- 
stała księgarni Friedleina w Krakowie. 
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honor przez to narażany, popełnił samobójstwo 
z rozpaczy.* 


więc, pominięcie w katalogu i utratę prawa do na- 
grody, koniecznie za sobą pociąga. Tegoroczne o- 
gólne Zebranie Towarzystwa Rolniczego przezna- 
czyło na nagrody, dla Wystawy Zwierząt gospo- 
darskich w Warszawie, trzy medale większe, trzy 
średnie i trzy mniejsze, oraz tyle listów po- 
chwalnych ile się okaże potrzeba. W pieniądzach 
zaś, na nagrody i zwrot kosztów sprowadzenia, 
szczególnićj zwierząt przez włościan „dostawionych, 
oraz na koszta urządzenia wystawy, wyznaczyło 
z własnych fanduszów rs. 4300; stósankowy roz- 
kład wyznaczonych medali i innych nagród, zale- 
żeć będzie od uznania sędziów, którzy przyznanie 
nagrody zastósują do względnćj jakości przedsta- 
wionych sztuk bez żadnych, wskazań ze strony To- 
warzystwa do nagrody kwalifikujących. 

Przyznane nagrody w medalach, listach pochwal- 
nych i pieniądzach, wręczone zostaną po ukończe- 
niu wystawy, na publicznem posiedzeniu Towarzy- 
stwa Rolniczego, każdorocznie w miesiącu czerwcu 
odhywanem w Warszawie: 

Delegacya wystawowa, dla dogodności wystaw- 
ców, przedsięweźmie środki, aby zwierzęta na wy- 
stawę sprowadzone, znalazły dogodne i bezpłatne 
w Warszawie pomieszczenie, aby na placu wysta- 
wy z wygodą i dostępnie astawivne były, a nadto, 
aby żywność dla nich, po cenie targowćj przez 
czas wystawy dostarczaną była, o ile to żądanem 
będzie. 

Na tegorocznćj wystawie warszawskićj, przyzna- 
ną także zostanie nagroda, ogłoszona przez kon- 
kurs Towarzystwa, za najlepszą w kraju, czystćj 
krwi, owczarnię zarodową, z którćj według warun- 
ków konkursu, 6 owiec na wystawę przysłane być 
mają. 

W Za zgodność: członek sekr. Tow. Roln. 
Władysław Garbiński.* 


Włęochy. 


Listy i piśmienne wiadomośei z teatru wojny, 
zamieszczone w dziennikach niemieckich i francu- 
skich dzisiaj nadeszłych , sięgają również tylko do 
14go t. m. i mówią o znanych już czytelnikom na- 
szym działaniach obu armij, to jest: o dwóch re- 
konesansach wykonanych jeszcze od 7go do 10go 
t. m. przez wojska ces. austryackie z prawego skrzy- 
dła z Vercelli do Bielli i przez Desanę do Trino; 
o dwóch póżźnićj w tych samych okolicach wyko- 
nanych rozpoznaniach przez wojska piemoncko- 
francuskie z lewego skrzydła i z Casale aż pod 
'Vercellę w d: 10 i 13 maja; nakoniec o przedłu- 
żeniu skrzydeł południowych obu armij, lewego au- 
stryackiego a prawego francuskiego: w dolinę Treb- 
bii zajęciem przez wojska austryackie Rivergaro, a 
przez piemoncko-francuskie, miasta. Bobbio: w wą- 
wozach apenińskich na drodze do Placencyi. Wia- 
domości o tych ruchach w przechodowym okresie 
wojny i ogólny ich zarys podaliśmy najprzód w krót- 
kich sprawozdaniach pod „Przeglądem* a następnie 
w szczegółowszych w tem miejscu zamieszczanych: 
Dzienniki dzisiaj odebrane jeden tylko podają no- 
wy szczegół, iż w nocy z.9go na 10 t. m. wyko- 
na? mały rekonesans a raczćj patrol z Casale ku 
Vercelli, książę de Chartres służący w dragonach 
piemonckich, na czele małego ich oddziału, i zło- 
żył o tem raport swemu dowódzcy. 

Mylne wieści brukowe , obiegające Europę, nie- 
zważając nawet na urzędowe biuletyny francuskie 
i piemonckie, świadczące, że do 16go t. m. nie by- 
ło żadnćj bitwy, a nawet znaczniejszćj potyczki 
prócz boju. ogniowego pod Frassinetto w d. 3 i 4 
maja, jakto w naszych sprawozdaniach przedstawi- 
liśmy, stoczyły już niejednę walną bitwę w którćj 
to jednój to drugićj stronie przyznawały zwycię- 
stwa. Że wieści te są fałszywe, zaświadczają nie- 
tylko urzędowe biuletyny stron obu, lecz. nawet 
list prywatny z Turynu z 12go maja, ogłoszony 
w dziennikach francuskich i belgijskich z 17 t. m; 
z którego podajemy tu następujący ustęp: 

„Aż do dzisiejszego dnia nie było żadnego 'star- 
cia między wojskami austryackiemi i piemonckiemi, 
prócz znanćj potyczki ogniowćj pod Frassinetto i 
kilku utarczek na forpocztach między patrolami, 
podczas których wymieniono nawzajem kilka strza- 
łów. Wyobraźnia ludzka która chcąc mieć w czasie 
wojny co chwila jaką bitwę, tworzy i 'rozsiewa 
mnóstwo mylnych wieści chwytanych przez tłumy, 
a nawet przez niektórych korespondentów zagra- 
nicznych, co nie nauczyli się jeszcze oceniać 
źródła wiadomości i chwytają pogłoski bez wyboru 
krążące co chwila po bruku. I tak niektóre dzien 
niki francuskie i angielskie mówiły już o jakiejś 
utarczce stoczonćj przez hufce Garibaldego, w kró- 
rój miano zabrać stronie przeciwnćj 300 jeńców. 
Starcia tego nie było zupełnie. Chociaż rząd ogła- 
sza biuletyny o działaniach wojennych, o ile może 
to: czynić nieprzekraczając granic roztropności, mi- 
mo tego niektórzy korespondenci tworzą sobie zwy- 
cięztwa oręża piemonckiego, 0 których ani armia 


temu naczelnictwu rady gminnćj z wyboru gminy 
pows'ałćj, utrwaliło spółeczny charakter tegoż na- 
czelnictwa; gdy przeciwnie mianowanie wójtów 
przez rząd odebrałoby im ten spółeczny „charakter, 
gminę zrobiłoby jedynie, ostatniem mechnicznem 
kółkiem machiny rządowćj, zamiast pierwszym ży- 
wotnym ogniwem spółeczności, i zniszczyłoby przez- 
to podstawę organizmu . spółecznego. Wprawdzie 
pod względem atrybucyj wójta gminy i rady. gmin- 
nój potrzebaby pewnćj zmiany istniejących przepi- 
sów i wyrażniejszego a rozleglejszego ich określenia. 
© Mimo burzy wojennćj huczącćj zdaleka, która 
nie może nie zwracać uwagi wszystkich, miesz- 
kańcy Królestwa Polskiego zajęci są w cichości 
przeprowadzeniem pokojowćj reformy spółecznćj, 
to jest zniesieniem pańszczyzny i oddaniem włościa- 
nom gruntów na czynsz wieczysty. Nad sposobami 
ułatwienia téj reformy i zarazem jéj stanowczego 
ukończenia przez przemienienie oczynszowania wie- 
czystego w uwłaszczenie włościan, naradzają się 
właściciele ziemscy na sąsiedzkich zebraniach i na 
posiedzeniach „delęgacyj Towarzystwa Rolniczego. 
Towarzystwo _Rolnicze rozwijając dalćj czynności 
swoje w wyżnaczonych mu przez ustawę granicach, 
urządza w Warszawie w przyszłym: miesiącu W Cza- 
sie publicznego walnego tam posiedzenia członków 
Towarzystwa Rolniczego, wystawę płodów rolni- 
czych i zwierząt gospodarskich. Komitet Towarzy- 
stwa wydał w tym celu mastępujące obwieszczenie: 


„Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskiem. 
Decyzyą Księcia Namiestnika, w zamiarze rozwi- 
nięcia „i rozszerzenia. wystawy zwierząt gospodar- 
skich, każdorocznie w, Warszawie, w miesiącu 
czerwcu, w Czasie wyścigów konnych i jarmarku 
na wełnę odbywanćj, zarząd tej Wystawy w r. b. 
tudzież starania około jćj urządzenia i przyznawa- 
nia nagród, oddane zostały Towarzystwu Rolnicze- 
mu. Komitet więc, usiłując powierzoną Towarzy- 
stwu Rolniczemu wystawę, ile można najskutecz- 
niejszą na korzyść krajowego rolnictwa uczynić, 
uprasza szanownych członków Towarzystwa Rolni- 
czego i innych ziemian i mieszkańców kraju, sta- 
ranniejszem wychowaniem: zwierząt gospodarskich 
zajmujących się, aby liczny udział w tój wystawie 
przyjąć raczyli. ,, ; 

N»jważniejszóm zadaniem Wystawy jest nastrę- 
czenie sposobności obznajmiania się ze stanem i 
postępem wychowu zwierząt gospodarskich w kra- 
ju, a dążnością jój, wpływ. na polepszenie i upo- 
żytecznianie tego wychowu., Dla tego wystawa tém 
więcój do osiągnięcia rzeczywistego swego celu 
zbliżać się będzie, tém więććj „dla krajowego rol- 
nictwa pożyteczną się stanie, skoro dokładniej zbie- 
rze i obok siebie zestawi rozmaite typy ras i od- 
mian rozmaitych okolic kraju i wypadki usiłowań 
ich polepszania w różnych kierunkach, oraz rezul- 
taty zamierzonych i osiągniętych pożytków. Każ- 
odne miej- 
Ste na wystawie zająć mogące obok tych, które od- 
znaczając się wygórowaną i wyjątkową doskonało- 
ścią przedmiotem ciekawości się stają. 

Idzie więc o to; aby chęć przyjęcia udziału w wy- 
stawie dla dobra naszego rolnictwa, „powszechną Się 
stała, a rozmiar wystawy i jéj, pożytek dla kraju 
będą nie iwe. j IOA 

AR W zwierząt, zamierzył komitet urzą- 
dzić wystawę run, bądź cienkością I wyrównaniem 
wełny, bądź też wagą odznaczających się. Runa te 
mogą być przedstawione prane lub nie prane. 

Wystawa odbywać się będzie w. Warszawie w 
dniach 5,1 Sis Czerwca; pierwszy dzień przezna- 
czony jest na ocenienie przez sędziów, drugi zaś 
na publiczne przedstawienie. Na wystawę przyjmo- 
wane ;będą. wszelkie. zwierzęta gospodarskie, jako 
to: woły, krowy, buhaje, młodzież wszelkiego wie- 
ku, konie robocze i inne, tryki, owce, trzoda chle- 
wna, wszelkiego „rodzaju: opasy i rozmaite ptastwo 
domowe. „Okazy. przesłane na wystawę, -powinny 
być własnego chowu, prócz opasów. Przyjmowane 
także będą sprowadzane ciekawsze okazy ras za- 
granicznych, lecz nie mogą jednać prawa do ubie- 
gania się o udział w nagrodach na równi z inwen- 
tarzem w kraju wychowanym. 

Do zarządzania wystawą wyznaczona jest oddziel- 
na delegacya z grona komitetu: wybrani też zosta- 
na 'przeż komitet sędziowie w trzech oddziałach: 
1)-do ocenienia koni, prócz krwi czystćj, których 
wystawa i ocenienie do Towarzystwa wyścigów 

onnych należy; 2) do ocenienia hydła rogatego, 
kom i pyty 3) do ocenienia owiec. 

ażdy okaż na wystawę przysłany, . zaopatrzon 
być winien w° swiadectwa LRA AA wójta lub 
urmistrza, udowadniające Sódhódżenić i miejsce 
chowu. przesłanego okazu, oraz wymieniające je- 

80 właściciela.  jdlabodasi 

Delegacya wystawowa przyjmować będzie okazy 
a wystawę sprowadzone przez „dni, wystawę po- 
rzedzającę tj. dnia Pias ao */16 Czerwca. : Wła- 
ciciele tych okazów, bądź sami, bądź przez umo- 
dane osoby, raczą się w ciągu tych dni zgłosić 

0 bióra Towarzystwa Rolniczego, w gmachu To- 
pArzystwą Kredytowego, «przy ulicy Mazowieckićj, 
„podaniem wiadomości. o okazach na wystawę 
irowadzonych. Dla dokładności kataloga wystawy 
py odniesienia . jój pożytku, każdy zgłaszający Się 
sypSZONy jest, aby podał na~ piśmie krótki opis 
eo okazu, z wymienieniem wieku, rasy 1 bliż- 
„Ich. szczegółów wychowa, lub odznaczeń, W czem 
w, nowicie. na uwagę zasługują. Ciekawsze W tym 

dzie wiadomości w Rocznikach Gospodarstwa 
"ajowego zamieszczane będą. 
ùa pływem d. 4/ czerwca, spis przedstawionych 
tigo I AE okazów zamknięty zostanie i wedłag 
katalog wydrukowany będzie; opóźnienie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 maja. Zarząd kolei galicyjskiój ogłasza, iż od 
dnia wczorajszego wstrzymany został na całćj przestrzeni tćj 
kolei przewóz towarów tak pociągami towarowemi jakoteż mie- 
szanemi, które zupełnie ustają aż do późniejszego w tćj mierze 
ogłoszenia. 

— Dwa przedstawienia chiromagiczne we wtorek i we Środę 
dane w teatrze przez p. Bosco, syną słynnego i znanego u nas 
w swoim cząsie magika, ściągnęły licznych widzów. Można po- 
wiedzieć że p. Bosco umie uprzyjemnić wieczór tak rozmaito- 
ścią sztuk swoich, jak łatwością wykonywania onych, grani- 
czącą z czarodziejstwem. Sztuki nawet znane z przedstawień 
innych magików, przybrały u niego cechę nowości, przez zwrot 
oryginalny jaki im nadał. Mimo tego widzieliśmy kilka kawał- 
ków całkiem nowych, wynalezionych przez niego; do tych mo- 
żna policzyć tę sztukę, gdy napisawszy pewną liczbę na kartce 
dał ją do schowania jednemu z widzów, a potem rozdał kartki 
między publiczność, która zapisywała różne liczby podług upo- 
dobania; suma zaś tych liczb zrobiona przez jednego z widzów, 
okazała się zupełnie zgodną z liczbą napisaną przez p. Bosco a 
powierzoną w obce ręce. Zajmującą byłą i inna próbka, niby 
jasnowidzenia. Kilka osób napisało ołówkiem na kartkach ró- 
żne zdania w języku włoskim, francuskim, niemieckim, pol- 
skim, rosyjskim, które p. Bosco odczytywał mając oczy za- 
kryte rękawiczkami i podwójnemi chustkami mocno zawiązane. 
Zręcznie także pokazał, jak żywy kanarek nabity w pistolet, 
po wystrzeleniu znalazł się na końcu szpady. Wszystkim tym 
czarodziejskim igraszkom towarzyszyła nadzwyczajna zręczność, 
że, najbystrzejsze oko nie mogło dostrzedz sposobu, w jaki 
każda sztuka wykonaną była, ce mówi bardzo na zaletę pana 
Bosco. Słyszeliśmy, że chiromagik ten wyjeżdża do Lwowa, 
gdzie ma dawać przedstawienia swoje. 

— QOdbieramy dziś następujący list z Kalwaryi Zebrzydow- 
skićj słynnćj odpustami: 

Dnia 17 b. m. we wtorek o godzinie 5ćj po południu ude- 
rzył piorun w kościół Ukrzyżowania na górze Kalwaryi, i po- 
mimo gorliwych usiłowań zakonników i pomocy przybyłych 
obywateli, spalony został, Dach miedziany wraz z wieżą spło- 
nął, a tylko 4 obrazy dzieła Leksyckiego i ruchomości ko- 
ścielne zostały uratowane. Szkoda oceniona na .10,000 złr. m. k. 
(Kościół kalwaryjski wraz z klasztorem OO. Bernardynów, zà- 
łożony został przez Mikołaja Zebrzydowskiego w r. 1603. P. R.) 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 18 maja. Monitor donosi z Alessandryi 
pod d. 17 t. m.: Cesarz Napoleon udał się wczo- 
raj do Valenza, dla przejrzenia przednich straży 
i przekonania się © stanie wody na Po. Dziś rano 
odwiedził króla Wiktora Emanuela w Occimiano, 
około piątej godziny wieczór powrócił do Alessan- 
dryi. Wypogodziło się. 

Monitor donosi o przybyciu w, księżny Katarzy- 
ny rosyjskiej do Paryża. 

Paryż 17 maja wieczór. Według depesz z Rzy- 
mu, książę Grammont poseł francuski przy Stolicy 
Apostolskićj, odjechał do Grenui; rozpuszczono po- 
głoski a wybuchu niespokojności w Cesena (w pań- 
stwię papiezkićm). Gazetta di Bologna oświadcza 
urzędowo, że rząd austryacki uznał neutralność 
Romanii. 

Paryż 16 maja. Ciało prawodawcze głoso- 
wało dzisiaj nad stosunkiem rządu do towarzystw 
kolei żelaznych. 

Londyn 17 maja. Dzisiejszy Times wyraża 
mniemanie, że na przypadek, gdyby Prusy wzięły 
udział w wojnie przeciw Francyi, Anglia nie bę- 
dzie widziała potrzeby iść rezem z niemi. 

Londyn 17 maja. Jacht królowćj Wiktoryi wy- 
pływa dziś do Antwerpii, gdzie będzie oczekiwał 
pen małżonki księcia Fryderyka Wilhelma, 

tóra jedzie do matki swój królowej. 

Londyn 18 maja. Dzisiejszy Morning Adverti- 
ser donosi, że między Francyą i Anglią prowa- 
dzoną jest draźliwa Esih ia dyplomaty- 
czna, z powodu przyjęcia do portu maltańskie- 
go statków austryackich. bogów tę podaliśm 
w wozorajszym numerze, lecz nie we wszystki 
egzemplarzach, z powodu, że większa ich część 
była już odbitą w chwili nadejścia telegra- 
mu. P. R. Cz.) 


Z teatru wojny we Włoszech jest dzisiaj jedna 
wiadomość telegraficzna, zawierająca treść biule- 
tynu z głównój kwatery wojsk piemoncko-francu-. 
skich z poon z 17go t. m. Jakkolwiek de- 
pesza ta nie donosi o żądnym ważnym wypadku, 
okazuje jednak, iż położenie jakie przybrały rze- 
czy w dniu 15 t. m. przez posunięcie się naprzód 
wojsk piemoncko - francuskich na oałój linii bojo- 
wej, które to położenie rzeczy przedstawiliśmy wczo- 
I A raj, nię zmieniło się przez cały dzień 16go maja, 
ani rząd nic nie wie. Rząd, gdyby zwycięztwa teji żadna bitwa nie zaszła do 17go t. m. rano. Czy 
w istocie nastąpiły, nie zostawiłby nikomu pracy |słota i wezbranie wód, czy inne jakie okoliczno 
ogłoszenia o tém wiadomości; łatwo to pojąć, jak | ści wstrzymały dalszy postęp tój armii, lub czy 
również łatwo zrozumieć, że opinia publiczna może | tež posunąwszy się w dniu 15 maja naprzód na 
się demoralizować skutkiem fałszywych wieści.  |całćj linii, armią sprzymierzona gromadziła na- 

,— Wspomniano dawnićj, iż jeden z oficerów |stępnie siły swoje przez lóty t; m. na stanowi- 
piemonckich hr. Sforza zabił się wyskoczywszy |skach świeżo zajętych na przodzie? — niewiadomo. 
z okna. Korespondent z Berna w liście powtórzo- | Cokolwiekbądź, depesza nie donosi aby W dniu 16 | 
nym. w Fremdenblatt wiedeńskim, pisze o tym wy-|t. m. dalszy ruch nastąpił; mówi tylko iż Cesarz : 
padku co następuje: „Hr. Sforza z Medyolanu,| Napoleon objeżdżał przednie straże od Valenzy 
pierwszy adjutant jenerała Fanti, wyskoczył w Tu- brzegu Po, i dodaje, że ustała! 
rynie oknem z piętra i znalazł śmierć, którćj szu- działanie armii. i 
kał. Za powód do tego samobójstwa podają, że| Inna wiadomość z po za głównego teatru woj- 
jenerał Fanti nalegał na niego, aby opuścił służbę | ny, z Księstwa Modeńskiego z 18g0 tm. donosi, iż: 
wojskową z powodu stanu zdrowia; to naleganie i 
tak silnie dotknęło adjutanta, iż mniemając swój 


ZZA Z A A R AE Z O A TE Z 


modeńskiemi. 400 ochotników miało uderzyć na 
miasto Fosdinovo zajęte przez oddział wojsk mo- 
deńskich, a leżące w pobliżu granicy piemontskićj 
na drodze z Carrara do. Aula i Księstwa Parmeń- 
skiego. Leoz powstańcy ci zostali odparci, jak do- 
nosi Oestr. Corr. i ścigani aż do Castel-poggio. 
Csstel-poggio leży w połowie drogi z Fosdinovo 
do Carrara. i 

Co się tyczy ukazanis się eskadry francuskićj na 
wodach przed Tryestem i Wenecyą, donoszą z Trye- 
stu do dzienników wied ńskich, iż eskadra ta 17go 
t. m. rano ukazała się ns wysokości Revigno i po- 
chwyciła tam okręt austryacki. Mimo tego paro- 
wce Lloyda znajdujące się w porcie tryestskim, 
wysłano do Wenecyi, gdzie szczęśliwie przybyły, 
a jedenaście kupieckich statków zdołało jeszcze 
schronić się do Tryestu, mimo krążących ciągle 
na wysokości Revigno okrętów francuskich. Ko- 
respondent z Tryestu w liście z 27go t. m. do 
Pressy wiedeńskićj, mniema, iż eskadrą francuska 

gżąca na wysokości Rovigno, nie jest dosyć li- 
czną, aby mogła utrzymać ścisłą blokadę wybrzeży 
adryatyckich. 

Powstanie w Hercegowinie rozszerza się, po- 
wstańcy oblegli warownię turecką Kłobuk leżącą 
ną niedostępnćj skale przy drodze z Czarnogóry 
do Trebini. Donosi o tem korespondent z Catta- 
ro w liście z 6go t. m. do Gazety Zagrzebskićj, i 
mniemą, że twierdza ta będzie się musiała pod- 
dać dla braku żywności. Korespondent ten dono- 
si, iż powstańcy wywabili z twierdzy dowódzcę 
tureckiego pod pozorem rozmowy, i następnie go 
uwięzili; lecz wiadomość o tym ostatnim wypa- 
dku potrzebuje potwierdzenia. Powstańcami oble- 
gającymi Kłobuk, me dowodzić Gabryel Popow.— 
Komisya graniczna międzynarodowa, która: miała 
wytknąć na gruncie granice Czarnogóry stósownie 
do konferencyj zeszłorocznych carogrodzkich, i już 
w marcu zebrała się w Cattaro, rozwiązała się 
teraz i rozjechała. 


Królestwo Pruscy przybyli we środę na noe 
z powrotem do Charlottenburga. 

/ndép. belge donosi z Paryża, że zamianowany 
niedawno ministrem Algieryi i kolonij Chasseloup- 
Laubat otrzymał teraz tekę marynarki, a w jego 
miejsce idzie Billsult niegdyś (przed zamachem 
14go stycznia) minister spraw L ae ii wr Ad- 
mirął Hąmelin mianowany wielkim kanclerzem. 

Stan zdrowia króla Neapolitańskiego pogor- 
szył się. Gazeta Augsburgska zaprzecza pogłos- 
kom, jakoby hrabia Syrakuzy brat króla intrygo- 
wał przeciw królewiczowi następcy tronu. 

Indćp. belge utrzymuje, że armia, którą dowo- 
dzić ma w razie przypadku marszałek Pelissier, 
ułożona jest na papierze. Składsłaby się z 4ch 
dywizyj piechoty i 1éj dywiżyi jazdy, których do- 
wódzcy są już zamianowani. W kilku dniach ar- 
mia ta mogłaby stanąć w departamentach wscho- 
dnich, Gdyby tego była potrzeba. 

Ten sam dziennik pisze, że gabinet angielski 
prowadzi w Paryżu negocyacye względem neutral- 
ności Adryatyku, w warunkach atoli tak oglę- 
dnych, iż Francya będzie mogła pz do dy- 
skusyi w téj mierze. Anglia niechce jnż otrzymać 
od Francyi, aby siły jéj morskie bezczynnemi były 
na Adryatyku, lecz ogranicza się na żądaniu neu- 
tralności wybrzeża wschodniego od . Kotaru -do 
Tryestu, tj. całój części należącćj do Związkn nie- 
mieckiego. 

Gaz. Szląska donosi z Berna z 14go b. m., że 
poseł angielski przy Związku Szwajcarskim wrę- 
czył prezydentowi Stampfli okólną depeszę swo- 
jego rządu, oświadczającą, że Anglia, w przypadku 
nawet gdyby i Niemcy pomagały Austryi pozo- 
stanie neutralną, jeźli Francya Niemiec niezaczepi; 
kładzie wszelako za warunek, aby wojna po za gra- 
nicę Włoch niewyszła. (O depeszy tej nigdzie in- 
dziej nie znaleźliśmy wzmianki, a brzmienie jej po- 
wyższe jest bardzo wątpliwe.) 

Hamb. Nachr. podaje depeszę telegr. z Berna 
z l6go, że oddział wojsk szwajcarskich strzeże 
drogi przez Simplon. Konferencya względem uło- 
żenia warunków neutralności szwajcarskiej, otwar- 
tą została w Bernie. | : 

Ministeryalny M. Herald mówi, że Anglia dla 
tego nie uznała rządu tymczasowego w Loskani, 
że nie została zawiadomioną urzędownie o zmia- 
nach zaszłych w tym kraju, tudzież dla tego żę Tos- 
kania nie jest już niepo egłą, lecz weszła w stosunek 
zawisłości względem UA. okręt waty News <dono- 
szą z lóge, że angie p ojenny przybył 
ETY Eionn niechciał powitać powiłomiwiam do. 
wego, a kapitan oświadczył, żę działa wedle ir 
strukcyi, i że lord Malmesbury na żądane przez 
p. dAzeglio wy. aśnienie, potwierdził dawniejsze 
w tej mierze rozkazy, 

Z Madrytu donoszą 14go, że rząd bronił w s6- 
nacie potrzeby zachowania ścisłćj neutralności 
w obecnych czasach. Poseł sardyński w Madrycie 
ma polecenie reprezentowania zarazem rządu to- 
skańskiego. Czternaście batalionów milicyi ma 
być powołanych pod broń na prowincyi. O zakazie 
wyprowadzania li niema mowy, gdyż kraj zy- 
skałby tylko, gdyby z zagranicy zakupywano 
wiele koni. 


S prostowanie. W, wczorajszym numerze 
Czasu na stronnicy trzeciéj pod oddziałem „Wło- 
chy“, w szpalcie drugićj w wierszu 20 od dołu, za- 
miast: Hektor de Somaz, czytaj: Hektor z; 
w wierszu zaś 37 od dołu, zamiast: Coda, czytaj : 
Goito. i 
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CZAS z Piątku '20' Maja 1859. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
) 


(w walucie austryackidj), 


Hraków 19 mają. żądają| pła 
Banknoty polskie za 100 zdr. nów.. . . stp. | 338 | 324 
Ruble obrączkowe agio. . . . . . . « . . 16 12 
Talary proskie sa 150 złr, now, . . . . . 68 65 
Cwanoygiery stare . s « « « « « » » » złr.| 140 | 133 
Półimperyały rosyjskie . . . . . « « » » {11 90 [11 30 
Napoleondory 20-fr. .. . . Paca: jp {11 70 |11 10 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . «1019 | 8 65 | 6 85 
aostrygokie . , . «. « « « » .. n | 675 | 6 40 
Listy zastawne galicyjskie z kupongmi. . „ [86 — |82 — 
Obligacye indemn. s kupon. . . . . . « » [63 — |59 — 
Pożyczka narodowa = f. 1854.. . . . . „» | 64 61 
Listy zastawne polskie s kuponami. . . złp.| 99 97 
Wieden 19 maja (telegraf.) asł. o. 
Augsburg 100 złreń.. . « « « « « + » » + 127 40 
Hamburg 100 Marków . . « « « « « + » » 1 — 
Londyn 10%, . « « « + + + + 8 sw» 144 80 
Paryż 100 franków . s o ses « sonto 51 55 
Makato. + «e etine 0 0 0050 0 0:30: 0 o 6 80 
5%, Motaliki. . . « . « « « « « » + » + + 58 '40 
414505 J SrO gr SL DOSO 49:50 
th s obsmoólł giolskż emy ais da et 
3% OTO PECET CE OE 
Losy z r. 1834.. . s « « « o « « oro . żę 
G. 2 POSG O SOT IREGI W 112 60 
pi dobil. PASST „now pisi 
Pożyczka NAFOdOWA . « « 6 4 e s se se 63 70 
Obligacye indemn. galio. E 59 — 
Akoyo Bankowe. . e « « « « « + » + + + 710 — 
„  keleł półnoonój . . . . « - + + » . 1540 — 
„  krodytu ruchomego . . . - « « « . 131 80 
w kolei franonsko-austryagkiój . . . « 201 10 
Lwów 17 maja 
Dukat holenderski.. . « « « « « » «s. „| 6 65 | 668 
austrymoki . e eis + » » sn boga atahis. 73.4662 
Półimperyał rosyjski. . +. o9 DLL 33 [11 16 
Rubel roayjski . . « « : « * + * * * + „|.221 | 2.16 
Talar praski... « « « + « + + + . >. |222 | 2.16 
Pigciozłotówka polska . . « s « « » sgor [6 — m 
Listy zastawne galio. boz kupon. . . . . . |81 82 /80-95 
Oblig. indemn, bez kupon. . . s sie. . [60 — |58 83 
Pożyczka narodowa bas kupon. . . . . . . 64 25 |63 50 
Warszawa 17 maja 
Półimperyały.. . « « « « + * + » + + rubli] 6 5 | 6 — 
Obligi skarbowe. . « « « «+ + + + + » {8748| — 
kupon . e « «2 « + sa ojo — |— 52 
Listy zastawne III okresu . . . . « . rabli |14 79 |14 75 
knpa - : » » » 60103 3 | | 24) 
nn wn G 
Wrocław 17 maja 
Banknoty austryackie w mon. konw.. . . . | 734 — 
3 W w mom. nowój. . . . | 694 — 
Polskie bilety bankowe. . +: +» + « « „ (e | 81$ — 
» ty zastawne. « « e-s esene » | 783 — 
Poznańskie listy zastawne 44, «19 0) © 6: „| PÓŁ — 
EE U o TPR — 
Oblig. kolei k?ak.-asląsk. À Wat ahi a | a 


METOS N PEC KKS RE W S O OE CY SD 
Wiadomości handlowe i przemystowe. 
CENY ZBOŻA en 


Na targowicy publicgnéj- w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 


(W walucie nowej austryackiój.) 
p a T S DA 


r I. Gatunku | IL Gatuoku | III. Gatunku 

Wyszczególnienie |qq T do | od T do | M” EUT 

produktów zł] o. Jab] c. |zł| e. |zł| o. [zł i o. |zł| c. 
Mierz. w. pszen. zim.| 4 85 Bat 425 | 4j54 |—|— |-|— 
„» pezen. jarój . |-|— |—|— Pran TIERE PNP a a 
ży. . -| 310 | 350 | 3— PO M póCJ A GF 

„ jęczmienia .|—|- 2,50 J pég i ee eSa af an 

pi OWSA. > AT 3— —|- I 250 I-|— l-|— 

„ grochu 4,50 | 4/70 | 420 | 4,40 |—|— 4|— 

„ jagieł 4.90 | 5/55 | 445 | ajzs (>= | 4)— 

„ fasoli 450 | 4/70 | 420 | 4)40 | 4)— | 4115 

»  tatarki 2|— 1.210: |-|— | 1]75 [—|—;|—— 

„ prosa 2,30 2,50 2— | 2115 |-|— GE 

s UZYC zai z zaj paweł sa o 7 wód O: SZ 
7. konioz białej |--|-= --|-- l-t- 

„ ziemniaków . 126 | —— | 1124 |—|— |-— 
Cent. w. siana. . — „| „R EAIG9 p E ea n 
„ słomy - j MO = 1 N= 1-7 JL 
funt mięsa wołowego|—|— | 16 ES FSO DES. C$ 

p nZ drobnego . |-|= —|124|=|— deb lz 

„o » polędw. wot, |—|— AH |--|— |---— |--|— 
Spirytusu garn. zaw. 

o ahal 1i1) Sdi 

x opł. na 90° Traleg.|—|— 248 |-|— |--— |--— |-— 
Okowity na 82* „ |-|— | 2] 5 |--- [== [-|= |-|-= 
Masła śwież. garniec sta | rejgo 

mający f. 6 Xót, 171] 3)— | 3,50 250 | 2150 |-|— |-=|— 
Drożdży wanienka . 

z piwa marcowego |—|— | 60 —|— [- [Z [-— 
dto dubettowego|—|= |--525|-|— |" |= |-|-- 
Jaj kurzych kopa . |-|— |-|8|-|7 |-13-|--|- |--I” 
Miarka czyli „z mecy 
Kąszy jęezmiennój. . |— 52 |-|57 |—/47 |--150 |-142 |--/45 

» częstochowsk. |-|— 12; (—-— | 120 |--— |-|— 
» pszenicznój. . | --|= | 1/25 |-|— zjn js 
» perłowój. „ „4 125 | 140 | 1/15 | 1/20 |—|— |-|— 

„` tataręzan. oałćj|—|80 |--|85 |-172.4—/75 |-|— |-|— 

» „dto łąpanójj—|75 |--I80 |--|67 |-|72 |--|— |--|— 
PORAZ. —ro -|--190 |--!60 |--65 |-|-— |-|- 
Mąki z pod krupi |—-|-— |-—za |-|— Hea |-- — fl 
tatarcząnćj, |, rm hrs a E a k-kr 


z Komiseryątą targowego. — Kraków 17 maja 1859. 
Dolegowani obywatelę: Radzca Magistratu: 
Jan Launer. Łoziński. 
Komisarz targowy; Jezierski. 
Adjunkt: Bukowski. 


Pociągi 050b0OWE na kolejach żelaznych. 
0 , 


Krakowa do Wiednia, Wroolawiai Warszawy Trano; 
8. 45 popo "boj doi Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderbezg) do Prus) 9. 45 ra- 
no—= do Hz682008 9. Ù rano; 10, 30 rano; 
8. 30 wieczó”== do Wiskozki 7, 15 rano. 
z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Myałowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 
z at do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granioy do Szozakowy 4 rano; 9 rano. 
kotwy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
> ład; 7. 56 wieczór. 
z Bzeszowa do Krakowa. 1. 25 w nocy; 10. 20. rano; 


3. 10 wiaczór, 


W Mrakarni „CGAŃU* 


Popol. 


Pysyckodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
czór — z Rzeszowa 6. 15 rano,8. popołu- 
dniu, 9..45 wieczór — z Wiekoski 6. 
45 wieczór. 

lo Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
3. 10 popoład. 


Przyjechali od 18 de 19 maja. 


j Dinin Ziskiad kup. z fam. do Francyi. Feliks 
Chwalihóg wł: «dóbr„do Polski. 
HOTEL POLSKI, Patrycy Garczyński, Maciój Roman, Ka- 
zimierz Putiatycz, Wiktorya Roman „obyw.. z Polski. Nikodem 
Dydyński administr, dóbr z Wiednia. 

Wyjechali: Hipolit Biegański; Erazm Kotowski, Aleksan- 
der Borkowski, Mieczysław Cywiński ob. do Polski. Patrycy 
Garczyński. ob. do Poznania, 


DAE e YE RA TORNADA 
URZĘDOWE. 


(447) Ogłoszenie. (1-8) 

[N. 2,074.] W celu dostawienia na Brzostecki powiat 
przypadających 1Ttu koni ciężkich, a 26ciu końi lekkich, 
komisya remontowa podaje do wiadomośći, iż właścicie- 
lom lub przedsiębiorcom, którzyby na driu 25 maja 1859 


ciężkie lub lekkie ikonie od 14 miary 1 cal, do 15 miary 


2 cale ck. Komisyi assenterującój `w Brzostka dostawili, 
tymże powiat remontowy Brzostećki prócz taksy remon- 


+owój 180 złr. w. a. za lekkiego, a 200 złr: w. a. za 
|ciężkiego: konia wraz'z procentem przez Wysokie Aera- 
|rium wypłacać się mającój na każdym zaassenterowanym 
koniu lekkim 40 złr. w. d. zaś na koniu ciężkim 60 


złr. w: 4. z funduszów powiatowych natychmiast dopłacić 
się obowięzuje. 

C. k. Urząd powiatowy 
Brzostek dnia 16 maja 1859. 


Emsera ty 


dnia 18 maja przed południem na ulicy Floryańskićj 


DW. | 
ZEGAREK złoty damski 


z emalią niebieską i wysadzany perefkami wraz z złotą oha- 
telainą emaliowaną w formie sprzączki. łaskawy znalazca 
raczy sig zgłosić na ulicę szpitalną do domu 580, a otrzyma 
nagrodę złr. 20. (451-2-3) 


"_- Obwieszczenie. 
DOBRA 


| ZAWIEPRZYĆE 


składające się z kluczów Zawieprzyce i Woj- 

ciechów, w okręgu, i Gubernii Laubelskićj, 
nad rzeką spławną Wieprzem i rzeką Bystrzyca, o dwie mile 
od miasta gubernialnego Lublina, na trakcie z Lublina do mia- 
sta Ręczny, na | linii projektowanej kolei żelaznój z Warsza- 
do Lwowa położone, wystawione zostają na sprzedaż w dro- 
dze dziąłu 


Klucz ZAWIEPRZYCKI 


składający się z wsi i folwarków: Zawieprzyce, Spicz; 

ryz VEBA UAR: A Wólka Zawieprzycka ERC R Aba 
biegłych sądownie wyznaczonych, oceniony na 1,323;940 złp., 
na powierzchni morgów miary nowo-polskićj : 110,153 prętów 
128, glebę ziemi łatwą do uprawy, w większój części pszen- 
ną; łąki, (których jest 600 kilkadziesiąt morgów w posiada- 
R Dworu), wszystkie najprzedniejsze gruntowe w wielkićj 
obfitości siano wydające; lasy w ilości około 4,000 morgów, 
wysokopienne, dobrze zarosłe ; ludność bardzo liczną i dobrze 
uposażoną , robociznę nader znaczną ; budynki wszelkie gespo- 
darskie i przemysłowe (m, i. gorzelnia i browar piwny) po 
wszystkich folwarkach murowane i w zupełnie dobrym sta- 
nie; młyny zbożowe i tartaki na rzekach Wieprza i Bystrzy- 
oy, tudzież śpioblerze dla handlu; zamek starożytny nad sa- 
mym Wieprzem, Z p! knymi ogrodami i obezernemi murowa- 
nemi oficynami. — Po życzka Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego właśnie w tych czasach na Klucz Zawieprzycki zacią- 
gnąć się mająca, wynosió będzie: 84,600 rer. czyli 564,000 
złp. Wadium dla chcących do licytacyi przystępować wy- 
nosi 18,000 rsr. 421-3-4) 


Klucz WOJCIECHOWSKI 


gkładający się Z WSI 1 folwarków : Wojciechów, Maszki i 
3 Ll bięgłych sądownie wyznaczonych, na złpol. 
554,672 oszacowany, m8 powierzchni morgów 5,906 prętów 
50; glohę ziemi łatwą do uprawy, jędnostajną gliniastą, za 
położeniem nawozu wszędzie pszenicę obficie wydającą; lasy 
(około 1,200 morgów) wysoKopienne,: dobrze łc” i nader 
znaczną ilość handlowego, do natychmiąstowój sprzedaży zda- 
tnego staro-drzęwa posiadające ; budynki gospodarcze i prze- 
mysłowe (m.i. dwa ej zbożowe wodne murowane i w zu- 
pełnie dobrym stanie; udność liczną i dobrze uposażoną; ro- 
hociznę nader znaczną, — Pożyczka Mowarzystwa kredytowego 
ziemskiego właśnie w tych czasach na Klucz Wojciechowski 
zaciagnąć są mająca, Wwy! posió będzie 28,845 gr, czyli 192,300 
złpol. — Wadium dla choących do licytacyj Klucza Wojcie-, 
ohowskiego przystępować, wynosi 9000 rer, 

Klucze Zawieprzyce i Wojciechów stanowią osobne korpu- 
sy hipoteczne, i sprzedaż tychże oddzielnie nastąpi. 
"Termin do licytacyi w Trybunale cywilnym Gubernii Lu- 
bolskićój w Lublinie w celu przygotowawczego przysądzenia, 
przeznaczony jest na dzień 14 (26) maja 1859 roku. Stano- 
woze przysądzenie nastąpi w połowie czerwca tegoż roku; 
o dniu zaś do tego wyznaczyć się mającym, dokładne donio- 
sienie późnićj w pismach publicznych zamieszczone będzie. 
da zezegóły bliżój dobra te dotyczące, oraz warunki sprze- 
Y sądowe, które mieszczą bardzo znaczne ułatwienia i ko- 


w iala nowonabywców, mogą być każdego czasu przejrzać 


ybunale sywiloym Gubarnii Lubelskiój w Lablinie. 19) © 


OBWIESZCZENIE. 
Ces, król. | uprzyw. 
KOLEI T GALIC. 


KAROLA LUDWIKA. 


Niniejszem zawiadamia się szanowną Publiczność, że z dniem dzisiejszym transporta 
towarowe na całćj przestrzeni ck. uprzyw. kolei galicyjskićj Karola Ludwika ustają ; jako 
tóż pociągi mięszane Bty, Gty, ABty i ASty aż do dalszych w tym względzie rózpórzą- 
dzeń kursować więcćj nie będą. 

Przywrócenie ruchu pociągów towarowych i powyższych mięszanych, podane będzie 
do publicznćj wiadomości osobnemi obwieszczeniami. ; 


Z c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
Kraków dnia 18 Maja 1859 r. 


Obwieszczenie. 


(449-2-3) 


Ces. kr. uprzyw. 


„GALICYJSKA 


iN 


(Kw, 


KAROLA LUDWIHA, 
Dostarczenie przedmiotów ‘do urządzenia dworców i strażnie kolei żelaznćj od Rze- 
szowa 'do Jarosławia potrzebnych, w-:drodze ofert uskutecznić zamierza się. 


Główniejsze artykuły téj dostawy obliczono tymczasowie: 
Roboty stolarskie . . . . . . . na 6,800 złr. wal. austr, 


„  zegarmistrzowskie /. . 1,650 

poż ree nanita bizi „| piana łona 
giow Słikkręki6 360500501 norasmi ogg 4 singczBIDQOk0 „wig s 
|| .KOWAISKIE” >... eaaa oT syesiezw PEBE waj b 
m. „aPÓOCDANICKIE, „ tahmin nmtj | 3183100, 9 ch 
„  kuśnierskie i krawieckie . . By R: || BEA e 


a dostarczający wmiarę potrzeby do przystawienia większćj 
abowiązać się mają. 

Szczegółowe wykazy tych robót wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dosta- 
wy od ż0go b. m. znajdować się będą w Biórze centralnem (Hohenmarkt, Galva- 
gnihof) do przejrzenia i zaprasza się tedy niniejszem chcących podjąć się dostawy tych 
przedmiotów, ażeby oferty swoje z napisem „Ambet für die Lieferung von 
Einrichtungs-Gtegenstiinden* z załączeniem wadium 5 procentowego oi 
sumy, za pożadaną robotę obliczońćj, Dyrekcyi Centralnej najdalej do 30Qgo maja r.b. 
w południe nadesłać chcieli. (440-3) 


Z Rady zawiadowczej ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 


z nn 


AJENCYA JENERALNA W KRAKOWIE 


pierwszego «c. k.: uprzywilejowanego 


Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu 
dia Galicyi Zachodnićj 


zawiadamia, iż od 45 [Maja r. b. przenosi swoje Bióro z dotychczasowego lokalu przy ulicy Grodzkićj pod 
E. 37, do kamienicy przy ulicy Floryańskićj pod L. 339 obok Hotelu Polskiego pod „Białym Orłem. 
Donosi przytóm, iż oprócz ubezpieczeń życia, pensył dożywotnich, tudzież od szkód przeź 


lub tóż mniejszćj ilości 


pożar zrządzonych , podejmuje się „oraz ubezpieczenia od szkód wynikłych z gradobicia. 


Ponieważ pora do ubezpieczeń tego rodzaju już nadeszła , przeto ma Ajencia jeneral y 
szczyt podać do, wiadomości, iż równie w biórze własnóm: jak i przez pp. Ajentów na GROWAGDY: M 
niżej, niemniej za pośrednictwem. likwidatora szkód za - REOSE I OI 
pana Henryka Kieszkowskiego w Krakowie 
s ' przy ulicy Gołębićj pod L. 189, 

udzielą na żądanie wszelkich objaśnień i druków potrzebnych, oraz uskutecznia ubezpieczenie pod 
najprzyctępniejszemi warunkami. Zaufanie, jakiem Szanowne Obywatelstwo ziemskie zaszczyca od ty” 
lu lat pierwsze c. k. uprzywil. Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w Wiedniu, każe tuszyć w naj” 
lepsze, iż wobóc zupełnej rękojmi, jaką owe Towarzystwo pod względem ubezpieczeń użycza, a su* 
miennego, niemniej najrychłejszego obliczenia, oraz doręczenia przypadających za szkody wynagro” 
dzeń ze strony Ajencyi Jeneralnój, dozna i madal dla siebie tyle zaszczytnego zaufania. 

Polecając się tedy najuprzejmićj względom Szanownego Obywatelstwa ziemskiego, uprasza Ajen” 
cya Jeneralna o weżesne nadsełanie odnośnych zamówień, by ile możności spiesznie żądane ubezpie* 


czenia przywieść do skutku. 
przy G. GEBHARDT, | 
Generalny Ajent dla Galicyi mabodi j, c. k. uprz 

f I-go Austr. Zabezpieczenia w Wiedniu. 

Panowie Ajenci dla Galicyi Zachodnićj: 

JA. Kasprzykiewicz w Bochńi. 8. de Pietraszkiewicz w Krośnie. 

M. Kleimann w Mielcu. (Antoni Radler w Gorlicach. 

M. A. Łowczyński w Myślenicach.  |Dr. Rosenfeld w "Tuchowie, 

Józef Lemer w Frysztaku. Dr. Rychter w Radomyśju, 

L. Maszler i 8 Frenkel w Tarnowie. J. Steinhaus w Jaśle. 

r H. Markusfeld Kazimierz w Krakowie. Jan Witowski w Bieśnie, 

Karol Haempel w Biale. Marian Mysłowski w Brzostku. Jędrzej Zatwarnicki w Brzesku. 

D. Herz w Zmigrodzie. Ą Alojzy Muszyński w Grybowie. Jan Zajączkowski w Btryżowie 

Grzegorz Hupert w Kalwaryi, A. Pągowski w Wieliczce. 

Maxymilian Jasiński w nowym Sączu. Stanisław Peszka w Limanowie. 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE 


L. Berl w Dębicy. 
Antoni Christ w Star. Sączu, 
J. Frenkel w Dąbrowie. 
Wilchelm Gazda w Tarnowie. 
S, Goldenberg w Dukli. 

J. Gastner w Chrzanowie. 


(426-2-5) 
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